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Znowu gorzej.
Stshefme uchwały sejmowego kluba ukraiń

skiego, id^ce po linii całkowitej restytucji pro
jektu kompromisowego z marca, zamąciły pono
wnie obraz sytuacji, który po ostatnich posta
nowieniach „antybloku* już sig był nieco wy
jaśnił.

Klub ukraiński sprecyzował w  swej uchwale 
cztery swoje postulaty, od których spekńan'a 
c;yn i zależną swą zgodę na projekt rządowy 
reformy wyborczej. Jest to mianowicie utrzyma
nie liczebnego składu Wydziału krajowego we 
d)e projektu marcowego (5 Polaków i 2 Rusi
nów), zmniejszenie liczby okręgów dwmuaudato- 
wycb, proporcjonalny wybór członków komisyi 
wreszcie konfiguracja okręgów wiejskich.

Z zestawienia i porównania iycł' postulatów 
wynika, że glów-nym punktem jest ta kwesrya 
N^ydziaiu krajowego. Cały spói w chwili ..ue- 
coej da się więc zredukować do kwestyi jedne
go Polaka w Wydziale krajowym więcej. Iw  tej 
kwestyi Rusini trwają w uDorze i oporze. 

v  Niewątpliwie jest to kwestya douiosła. Ale 
niemniej przywiązywanie do niej takiego zna
czeniu, jak to czynią Rusini, którzy dln tej kwe- 
scyi nie wahają się narazić na szwank całej re
formy, jest i niepolitycznem i nieazasadcionem. 
Rusini są zbyt dobrymi politykami, aby o tem 
nie wiedzieli. Skoro więc mimo to okazują da
lej nieprzejednanie, to albo liczą na świeże 
przesilenie w stionnictwie lndowem i chcą coś 
jeszcze wytargować, albo istotnie prą do u d a 
r e m n i e n i a  reformy wyborczej, ob iecując su- 
bie więcej korzyści po rozbiciu sprawy, niż po 
je j kompromisowem załatwieniu.

Nie mamy bynajmniej zanraru analizować 
obu tycn altematj wnycb prernis oporn Ukraiń
ców, ani Fm nm ej przekonywać ich, że mylą 
się w obu tych swoiźh założeniach ze szkodą 
największą dla siebie.

M usimy jednak stwierdzić, że ta  gra skończy 
się już jutro, ponieważ jutro okołp godziny je 
denastej odbędzie się w parlamencie glosowap.a 
nad podatkiem spirytusowym, stanowiącym jak 
wiadomo, najważniejszą część planu finansowego, 
który Unraińcy ubstruiiją.

Już więc jutro przed południem Ukraińcy 
będą musieli wyrzucić karty na stół i albo u- 
sfąpić, albo przejść od obstruiicyi markowanej 
UOtąd do rzeczywistej, a p rze z  to sa m o  stanąć 
oko w  o k o  z  K o łe m  p o lsk ie m  i z ea łą jjolbrzyrn ią  
większością par lamentu, która przede wszystkieiu 
ze względu na pragmatykę służbową urzędai- 
ków nic chce dopuścić do dalszego piz^tt lęka
nia sprawy planu finansowego i zdecydowana 
jest obstruncyę ukraińską złamać.

Dzisiaj dr Lewicki przedstawi hr. Stuergkho- 
wi uchwały sobotnie swego klubu. Wieczorem 
zaś parlamentarny klub ukraiński odbędzie na
radę nad dalszą taktyką. Dzisiaj więc rozstrzy 
gnie się sprawa, bo Ukraińcy muszą ustalić swą 
taktykę wobec duia jutrzejszego.

Jutro o godzinie 9 r^no zbierr się kom isja 
parlamentarna Koła polskiego. A  także egzeku
tywy innych stronrictw większości parlamen
tarnej odbędą równocześnie narady i powezmą 
decyzje co do dalszego postępowania.

Tak więc mimo niewątpliwego zamącenia sy- 
tuacyi przez ochwaly ukraińskie, ponowne jej 
wyjaśnienie, tym razem już ostateczne, nastąpi 
bardzo rychło. Ta konieczność sz; bkie go i osta
tecznego decydowania się sprawia, że do pesy
mizmu niema w tej chwili dostatki zych po o- 
dów. U k r a iń c y , obradując o n e g d a j liwur ie, 
mogr wciągać do kalkulacji rozmaite czynniki, 
o których dzisiaj w Wiedniu przeko .ają się 
z pewnością, że oceniał, je  mylnie. Byc( może, 
że dzisiaj przedstawi się im sytaacya w innem 
świetle, że zdecydują się ostatecznie ń1 k Ok 
jedynie rozumDy ze swej strony i projekt rzą
dowy przjjmą.
.J

( T e l e g r a m y  „ N o w o j  R e f o r m y * ) -  
Lwów, 24 liutopf 8*

Prezes kluba ukraińskiego ar Konst. L°-' 
W i e k i  wręczył wczoraj n a m ie s tn ik o w i K o ry *  
t o w s k i e m u  r e z o l u c j ę ,  uchwaloną w so* 
bot.ę przez klub u k ra iń sk i _ i oświadczył, żo 
uchwra!ę tę pizedłoży dzisiaj prezydentowi mi
nistrów S u o r g - k l i o r i .  Wieczorem Lewicki 
•w y.eohał do W.ednia. Dr Korytowski konfero- 
weł także z metrop. ks. S z e p t y c k i m  i min. 
D ł u g o s z e m -

Namiestnik nie truci jeszcze nadzitę, że spra
wę reformy wyborczej eda się mu -alatwić, po- 
aeimie też nowe rokowania zo s onnictwami 
polskiemi. .

Najtrudniejszą do załatwienia ]es ciągle 
kwestya l i c z n y  c z ł o n k ó w  W y d z n  5 
k r a j o w e g o .  Rusiui nie chcą się zgodzu na 
stosunek 8:2, a stronnictwa a n t i b l o k o w e  
twierdzą, że stanowczo od tego postalatn n ie  
•>ds t ąpi ą ,  nie chcą też słyszeć o zmniejszeniu 
liczby dwnmandatowych okręgów. P o s ł o w i e  
r u s c y  wyrażają przekonanie, że dalsze roko
wania bęoą b e z c e l o w e  wobec uporu anti- 

loku, mimo to wyczekiwać tędą wyniku dal
szych rokowań i od tego zależną będzk ich 
tiktyka obstrukcyjna w parlamencie. Zarzucają 
uam> :srnikowi, że zamiast wywrzeć presyę na 
Gntibbk, prÓDuje on. Rusinów zmusić do 
ustępstw. Jest tc daremny tind. W  parlamen
cie .aktyka Rusinóv zwracać się będzie prze
ciw rządowi, chcą bowiem uniknąć podejrzeń 
Że i keya ich zwraca się pizeciw parlamentowi 
^Jnny polityk ruski wiuzi trudność załatwienia

reformy wyborczej nietylko po stronie ruskiej, 
lecz także polskiej, która dotąd nie zgodziła się 
jeszcze na ostatni projekt rządowy. Od Rusinów 
z a w c z o ś n ; e zażądano ostatniego .słowa. Na
leży wyczekać z u p e ł n e g o  p o r ę z u m i e n i a  
s i ę  s t r o n n i c t w  p o l s k i c h .  Żądanie usta
lenia liczby ruskich członków Wydziału krajo
wego uważają Rusini za „conditio sine <jua non*. 
N ie  t w i e r d z ą  j e d n a k *  a b y  s t o s u n e k  
7:2 b y ł  n i e t y u a l n y .  Nie są wykluczone 
kombinacye do tego stosunku zbliżone; wyklu
czony jest natomiast stosunek 8:2. Rusini będą 
także obstawali przy tem, aby w ustawie wy
raźnie poslarowiono, że procent ndziału Rusi
nów w komisyacL i . instytucyach krajowych 
odpowiadał procentowi n.r.ndatów ruskich.

Centrowe-  oświadczyli podobno, że jeżeli 
układy w Wiedniu o reformę wyborczą przyszły 
do skutku, ooecnie ustąpić nie mogą, gdyż zmu
szono ch foimalnio do zgody, a gdy laz coś 
uchwalono, nie ma mowy o zmianach,

rzeczą konieczną, aby czescy posłowie z okazji 
obrad nad postulatami wojskowości, do których 
załatwienia rząd będzie potrzebował większości 
dwóch trzecich, poruszyli problemy czeskie.

W e n i e  potf® stnpifisKieso.
O przyczynach ustąpienia posła Stapińskiego 

rozpisuje się prasa bardzo obszernie. Między in- 
nemi organ dotychczasowej frondy ludowej, „Ku- 
ryer Lw owski1* tak o tej sprawie pisze1

„W  aferze p. fcitapióskiego nie szło bynajmniej
0 osobiste antagonizmy lub animozye, aie posło
wie ludowi chcieli zapetiedz wielkim klęskom 
polityki polskiej, które przygotowywał p. Stapiń- 
ski. Idąc ręka w rękę z socyalistami, Rusinami
1 radykał:stami, planował rozbieio Koła polskie
go. L ;czył, że w razie wystąpienia z Koła wraz 
ze „wymi adherentami, ntworzy poza Kołem blok 
galicyjski, który liczyłby większość posłów z Ga- 
licyi (54) i mógłby do delegacji wybrać wszysi- 
sich reprezentantów tego kraju, tak, że Koło pol
skie nie uzyskałoby ani jednego przodstawiciela, 
albowiem do delogacyi wybiein się nie klubami, 
lecz krajami. Wtedy p. Stapićski byłby jeszcze 
więcej potężnym i otrzymałby od rządu central
nego wszystko, czegoby zapragnął. Lecz polityka 
polska doznałaby ciosu, jakiego nie było dotąd 
w erze konstytucyjnej*. . - > •
Wreszcio „Kuryer Lwowski** zaznacza, że Sta-

piński przed wyborami sejmowymi podpisał wo
bec aWiadLów Jeklaracyę, w której zgodził się 
na żądanie o n s e i-w a t js tó w  w  k w e s ty i  r e fo rm y  
w y b o r c z e j do Sejmu.

Natomiast sam pos. Stapiński w rozmowie ze 
współpracownikiem lwowskiego „Wieku Nowe- 
go“ , który dz:siaj tę rozmowę ogłasza, przed
stawia swoje ustąpienie, jako rezultat usiłowań 
e p i s k o p a t u  polskiego, który znalazł w tem 
poparcie namiestnika K o r y t o w s k i e g o  i mi
nistra D ł u g o s z a .  Walka przeciw Stapińskie- 
mu toczy się już od lata, Pnwadzono ją wszyst- 
kiemi środkami. Między innemi rozpuszczono 
pugłoskę, jakoby pos. Stapiński propagował —  
maryawityzm.

Minister Długosz zaś w teu sposób irowadził 
akcyę przeciw Stapińskieum, że w ciągu lata 
s raszał do siebie do Siar wybitniejszych po
słów Indowycłi, urabiając icu tam przeciw 
niemu.

( T e l e g r .  „ N o w e j  Re f or my** . )
Lwów, 24 listopada.

„ Y iek Nowy* obole streszczonego wyżej iń- 
terwiewu z pos. OtaDińskim przynosi datowaną 
z K r a k o  w a wiadomość, że mi n.  D ł u g o s z  
z a p r o p o n o w a ł  po s .  S t a s i ń s k i e m u  " d -  
k u p . e m e  „ P r z y j a c i e l a  L u d u *  za b j  r- 
a z o  z n a c z n ą  s u m ę  z w a r u n k i e m ,  ż e  
p o s . ' i t a p i ń s k i  w y c o f a  s i ę  r ó w n o  
c z e ś n i e  z ż y c i a  p o i  t y c z n e g o .  P o s  
t i a ^ j in -S p r o p o z y c j ę  t ę  o d r z u c i ł  i 
sie z  dJtnn02 ? D1° r0(lzil 0’ a Ł / ^y^rowadzik
T rr J  a óry  w swoim CZlSie n a jy ł przy
1 omoc^ ministra Długosza i którego wkrzytel- 
nosć ciąży na hipotece tego domu.

."-BSifyfl i (?Kya ® BsiłOTi*
Król bułgarski Ferdynard przebywa w \/ie- 

dnin, a tymczasem w Buigaryi wre namiętna 
walka wyborcza, przy ozem nieliczne, alo zato 
bardzo krzykliwe żywioły domagają się, ażeby 
Ferdynand zrzekł się tronu. Dlaczego? Ponie
waż < j sprowadził wszystkie klęski na Bałga- 
ryę. Tak zapewnia na zgromadzeniach wybor
czych Danew, krótkowidz polityczny, wodzony 
na pasku rosyjskim, tak dowodzi bułgarska pra
sa rusofilska, której wtóru1 ą dzienniki belgradz
kie, tak dowodził w sobotę pólurzędowy dzien
nik paryski „TemD3“ , będący w tym wypadku 
tubą Izwolskiegy, ambasadora rosyjskiego w 
Paryżu.

Obecne wybory w Bnłgaryi maja ogromną 
doniosłośo dla przyszłej mlityki zagranicznej 
tego kra i u. Żywioły rusulilskio pod wouzą Da- 
newa idą zwartym szeregiem do boju, chcąc nie 
tylko zdobyć większość w Sobianiu, lecz także 
zmusić Ferdynanda do abdykacyi na rzecz Bo
rysa, chrzestnego syna cara. Agitacja, wszczęta 
przez Danewa, przekracza wszeiką miarę i Ue- 
dyindziej skwalifikowanoby ją jako zdradę sta
nu, ale dzisiaj, gdy rozluźnione zostały polity
czne stosunki kraju, Danew, cieszący się opieką 
Rosyi bezkarnie występuje przeciwko Fordy- 
naudowi. Rusya, która umiała usunąć tak po
pularnego księcia bułgarskiego, jakim był Bat- 
tenberg, zwy ięzca z pod Siiwnicy, pragnie 
zmusić króla Ferdynanda do abdykacyi, sąd. ąc, 
że młody następca tronu, ks. Burys, będzie ja
ko król jej biernem narzędziem. Obecnie roz
grywa się podczas kampanii wyborczej także 
kampania polityczna pomiędzy Austryą a Rosyą 
o wpływy w Sofii.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
T rafna rada hr. Berchtolda.

Paryż, 24 listopada.
Dzienniki tutejsze ogłaszają oświadczenie tu 

te,szego poselstwa bułgarskiego, któ^a zaprzecza 
p o g ło sk o m , ja k o b y  arć. le rd jn a n i nie miał za
miaru p o w r a c a ć  d o  S o f ’ i. U  k o ła c h  d y p lo m a 
ty c z n y c h  za p e w n ia ją , że i r ó 1 F e r d y n a n d , za  p o  
radą hr. Bercntolda już w najbliższych ddach 
uda się z powrotem do Sofii. Eodczas ostatniej 
konferencyi bułgarskiego ministra spraw zagra
nicznych Genadiewa z hr. Berchtoldem, wskazał 
hr. Berchtold na zło wrażenie, jakie w Bułga- 
ryi wywiera długi pobyt króla poza g-anicami 
kraju, oraz na to, że okoliczność ta może wprost 
być na rękę dąże icm bułgarskich rusofilów. 
Poradził też hr. B-rchtold Genadiewowi, aby 
w tym kieruni r wpłynął na króla i wytłuma
czył mu, że, mimo nadwątlonego zdrowia, powi- 
nian powrócić do Bnłgaryi jak najprędzej, a 
ewentualnie znowu późaiej wyjechać za gra
nicę. Rady te odniosły ten skutek, iż król Fer
dynand zm irJł plon swoje; podróży i jeszcze 
w tym tygodni® powróci d o  Sofię

U g o d a  c s e s k o - i u e m i a c k a .
(Tel. „N. Ref.*.)

Berno (na Moiawach), 24 listopada.
„Morawska Orlice1* ogłasza znamienny arty

kuł, którego autor, jeden *, członków austrya- 
ckiej Izby panów między innemi pisze: „M ję 
oświadcz) ć, że do przeprowadzenia „octroi** 
Czechach wszelkie przygotowania są już poczy
nione. Czy jednak do tego przyjdzie, to zalety 
od dalszego rozwoju stosunków, a zv łaszcza 

chowania się niemieckich posłów z Czech, 
którzy n i e  c h c ą  p r o w a d z i ć  n k ł a d ó w n a  
podstawie programu, przedłożonego im przez hr. 
Stnergkka, a nadf" żądają ustąpienia namiest
nika ks. Thuna, W tej kwestyi hr. Stuergkh 
już choćby ze względu na państwowy autoiv- 
tefc, nie spełni en żądania. Pozostawałaby więc 
tylko jedna m żliwość, że ks. Than, nie eh ci" 
być przeszkodą, sam ustąpi. Gdzież jedne k są 
rękojmie, że Niemcy potom istotn.e będą gotowi 
do porozumienia?_O ile ja  ich znam, oni takich 
rękojmi z góry nie dadzą. A  więc każda osobi- 
sta Jiara byłaby zbyteczną**.

' Praga, 24 listopada. 
Jeden z czeskich przywódców rozpatruje w 

dzienniku widoki okow»ń ugodowych w Cze
chach i dochodzi do przekonania, że nie przed
stawiają one ż a d n e j  w a r t o ś c i ,  oraz że jest

Ros i k a  ustawa prasowa.
(Tel. »N. Reformy*.)

Petersburg, 24 listopada
Komłsya prasowa Dumy obradowała w dal

szym' vdągu nad rządowym projektem ustawy 
prasowej, postanswi ijącym, żo rozszerzanie pe- 
ryodycznych pism drukowali zh w; maga w rria- 
stacu tylko z a w i a d o m i e n i a  władzy, zaś w 
małych miejscowościach p o z w o l e n i a  władzy. 
Poseł P u r / s z k i e w i c z  domagał się jednoli
tych postanowień ograniczających dla całego 
państwa, szczególnie dla m iejscow ość, gdzie 
dzienniki l e w i c o w e i  uprawia ją propagandę. 
Październikowej zgłosili wniosek, ażeby w miej
scowościach o Irdnośc. mniejszej niż 10.000 
głów potrzeba było zez^Olenkv władzy. M nister 
m rar/ wewnętrznych, M a k ł a k o w, podniósł 
kuiiieczność utrzymania p urząd ku, szczególniej 
w małych miejscowościach, gdzie odpowiedzial
ność wobec ustaw jest równie mala, jak odnor- 
ność r z e c iw  nadużyciom oofitycznym Toseł 
M i 1 i u k o w oświadczył, że Drojekt rządowy jest 
p o p a r c i e m  p r a s y  c z a r n o s e c i n n e j  v
tych miejscowościach, w których niżsi urzędni
cy nie zaniechają a*czego, aby odmówić końce- 
syi prasie opozycyjnej. W  n i u s e k p a ź d z i e r- 
n i k o w c ó w  z o s t * *  Er z y j ę t y .

Na zapytanie M i 1 i o k p w a, cc; gubernator 
będzie miał prawo zabronienia publikacyj w ob
cym języku o pcwodu, że nirma urzędnika, spra- 
wujązego dozór; któryby zuał obcy język, odpo:, 
wiedział minister, że tak m e  b ę d z i e .

Nowa faza samorządu 
w Królestwie tulskiem.

Ą
Zmiany poważne rzeczywiście do ustawy 

o samorządzie wprowadzono, a wprowadziła je  
pi'zedevszystkiem komisja Rady państwa (osła- 
tniej zimy), a następnie sama Rada państwa 
(w Kwietniu h. r.). • Ze zmian wprowadzonych

przez kom isję Rady państwa zaznaczyć należy 
następujące: obrady mają być prowadzone w 
języku rosyjskim, a usine objaśnienia dopuszcza 1- 
ne są także w języku polskim, lecz przewodni
czący na żądanie choćby j e d n e g o  z radnych 
musi to przemówienie przełożyć na język ro
syjski. Dla postanowień i rozporządzeń zarzą
dów miejskich d o z w o l o n y  jest p r z e k ł a d  
polski.

W  plenani Rady panował nastrój dla samo
rządu nadzwyczaj nieprzychylny i widoczno były 
wysiłki, aby cały projekt sprowadzić do absur
du. Odznaczali się szczególniej na tom polu: 
Durnowo, niegdyś minister Aleksandra III, oraz 
pogromca rew olucji z grudnia 1905 roku, dalej 
Hurko, syn b. satrapy warszawskiego, wreszcie 
Stiszynskij. Bronił samorządu Szebeko, który 
zaryzykował nawet zagranie na nucie słowiań
skiej, wzywając rząd do działania w tym du
chu, aby wobec niebezpieczeństwa niemieckiego, 
wszystkich Słowian skupiał przy sobie, a nie 
podburzał ich przeciw sobie.

Nic to wszystko nie pomogło. Sprawa samo
rządu aległa znacznemu pogorszeniu. Census 
czynszu lokatora, uprawniający do głosowania, 
podwyższono do 720 rb. rocznie w Warszawie, 
a 360 w Łodzi i w Sosnowcu; nazwę „samoizą- 
du w gub. Królestwa Polskiego" zastąpiono wy
liczeniem wszystkich dziewięciu już tylko gu- 
bernij, a choć usunięto prawo zawieszania sa- 
moizadu na 3 lata, wychodząc ze słusznej zasa
dy, że rząd może w każdej chwili zaprowadzić 
ochronę wzmocnioną lub stan wojenny i w ten 
sposób wszelkie objawy życia zbiorowego, nie 
wyłączając samorządu, zawiesić, a dozwolono je 
dynie rozwiązywać Rudy .miejskie, z obowiąz
kiem ogłoszenia nowych wyborów już po dwóch, 
(a nie po 6) miesiącach, to ’ jednak najcięższy 
cios zadano samorządowi w dziedzinie praw 
j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  sprowadzając warttść 
jego dla nas do zera.

"Oto 7 kwietDia b. r. 74 głosami pi-eciw  53 
uchwaliła Rada państwa, że także obrady w 
R a d z i e  m i e j s n i o j  mają być prowadzone 
w y ł ą c z n i e  p o  r o s y j s k u .  Po uchwale Hur
ko i Stiszynskij rzucili się sobie wzajemnie w 
objęcia. Polacy, wobec podobnych wyników, 
głosowali przeciw uchwale. ■

Tak więc Rady miejskie obrócić się miały 
w szkółkę języka rosyjskiego, a cały samorząd 
stać się miał Karykaturą, którego świetne prób
ki dawały ówczesne numery wmiszawskiej „Mu
ch. “ . _

Ponieważ Rada państwa nie przyjęła goto
wego projektu 171 Dumy, lecz uchwaliła nowe 
zasady, a IY  Duma, nie badając nigdy samo
dzielnie sprawy samorządu, nie mogńi" wysłać 
swych przedstawicieli do komisyi pojeduawczej, 
aby tam bronili zasad projektu, musiano więc 
w IY  Dumie Tponownie od początku sprawę 
rozpatizeć. Tym razem poszło to znacznie prę
dzej i w czerwcu b. r. sprawa samorządu zna 
lazła się już w nowej fazie.

W czerwcu r. b. spiawa zamorządu dostała 
się pod obrady IV  Dumy. Duma za„ęła się prze- 
dewszystkiem kwestyą, czy wziąć za podstawę 
dawny piojekt III  Dumy, czy też stokroć gor
szy od tamtego projekt Rady państwa? Duma 
oświadczyła się wreszcie za tym ostatnim. A  
uczyniła to wbrew opozycyii rosyjskiej, która 
za szkodliwe dla życia konstytucyjnego Rosyi 
wszelkie, uważała ustępstwa Dumy na rzecz 
Rady i ostrzegała podczas dni debaty samo 
rządowej Dumę przed „lokajstwem**.

Polityka posłów polskich oparta była w tej 
sprawie na błędnem wyrachowaniu, że prawicy 
rosyjskiej zależy tylko na zabezpieczeniu praw 
rosyjskiego żywiołu w samorządzie, i żo poza 
teu czarnosecinne żywioły uchwalą refonnę. 
Zdawało się, jakoby nie rozumeli, że żywioiy 
prawicowe uczynią wszystko, aby reformę utrą
cić, lub doprowadzić ja  do absurda, co na je 
dno wyjdzie. I  przerachowali się oczy r/iście.

Narodowo-demokratyczni politycy z Koła pol
skiego postanowili jeszcze preed wakacyam5 
sprawę samorządu przeprowadzić przez wszelkie 
instancje. Sądzili oni, że, jeśli przyczepią się 
do przejśma projektu w formie, zbliżonej do 
tek su  Rady państwa (z wyjątkiem oczywiście 
tych ustępów, kióre były nie do przyjęcia, jak 
np. w w obowiązkowym dla wszystkich rosyj
skim języku obrad), to Rada państwa, ujęta'tą 
powolnością, wnet weźmie się ao pewnego roz
strzygnięcia sprawy, poczyni wielkie ustępstwa 
i jeszcze przed wa' acyami przedłoży prawo o 
samorządzie do s-okcyi carskiej. V 7 tem mnie
maniu utrzymywali Polaków nacjonaliści i pa- 
źizisrnikowcy, pragnąc ich skłonić do głosow a
nia lub przynajmniej do milczącego z^odzenia- 
się na mn‘ei żgoTfftą z ingresam i K ła k ów  redak
c ję  tekstu gdyż wiedzieli dobrze, że plenum 
Dumy nie będzie chciało okazać się bardziej 
Belskiem od samych Polaków.

stosunku do H u r k o w s k i e g o  tekstu 
piojoiftu Rady państwa, zmiany, uchwalone w 
cz^i rci przez Dumę, czynią projekt możliw- 
szym, albo raczej, wyrażając srę ściślej, mniej 
niemożliwym dc przyjęcia. Cenzus uchwalono 
kompromisowy, pośredni między danym projek
tem Lumy, a obecnym Rady państwa. Dla W ar
szawy np. ustalono go na 540 rs. rocznie (czynsz 
minimalny), wobec 360 rs. w projekcie Dumy, 
a 720 rs. w  projekcie Rady państwa.

Sprawę języka obrad rozstrzygnięto nie w 
redakcyi Rady państwa, odrzucającej znoełnii 
polszczyznę, lecz w redakcyi komisyi Rady paa- 
stwa, która dopuszczała przemówienia eolskie, 
pod warunkiem przekładu ich na język rosyj
ski, ieśli choć ieden radny tego zażąda Pon:e-

waż takie stauowisho w sprawie języsowej za
lecał w Dumie poseł od mniejszości rosyjsuie- 
Warszawy, Aleksiejew, redakcvę tę w przeciw
stawieniu do tamtej —  Rutkowskiej, zwą zwrj 
kle A l e k  s i e j  e w s k ą .

Następnie zgodnio z Radą nie zezwolono na 
zawieszanie samorządu, a zgodzono się na nie- 
zatwierdzanie uchwał Rady miejskiej, j e d y n i e  
w r a z i e  i c h  n i e z g o d n o ś c i  z p r a w e m ,  
podczas gdy wejług samej redakcyi III Dumy 
wystarczało uznanie San za „szkodliwe", oozy- 
w:ścio według widzimisię admieistracyi.

J. Krz.

Zjazd delegatów sokolich.
(Korespoadancya „Nowe,) Rcionnj*).

Oświęcim, 23 listopada.
Na zapowiedziany na dzii, zjazd dsle^atów z 1. 

okręgu sokoligo przybyło do Oświęcimia około 60 
di u hów. Serdecznych gości powitała na dworcu miej- 
seowa kompania honorowa, z naizelnikiem druhem 
Zaj iczkowsiłim na czele, poczem udano się w sze
regach na nabożeństwo do miejscowego kościoła pa 
rafialnego. Na chdrze śpiewało miejscowo „ivółko 
śpiewackie", pod batutą p. Lincy, poczem udano 
się do hotelu Iferza, gdzie natychm'.a3t rozpoczęły 
się obrady.

Imieniem miasta powitał delegatów burmistrz di 
Mayzel, dziękując wgorąCj’ ck słowach| kierownikom 
zjazdu, żo Oświęcim, prastary gród Piastowy, został 
obrany jako miejsce do tak poważnych obrad.

Obrady zagaił prezes Turski i powołał na aw 
kretarzy druhów Leszczyńskiego i Pola.

Zjazd ebesłały następujące gniazda:^ Andrychów 
(1 delegat), Bochnia (2), Brzeszcze (1), Buczkowi
ce (1), Chrzanów (3), Ciejzyn (1), Gr iszów (1), 
Jaworzno (I), Kalwar, a ( i ) ,  Karwina (1), Kęty (1J, 
Kozy (1), Kraków (26, w tej liczbm diuhini Zofia 
Szomska), Krzeszowice (7), Orłowa (1), Oświęcim (1), 
Podgó'zo (4), P oLki Ostrawa (1), Siersza wodna 
( l ) ,  Skawina (1), Trzebinia (1), Wadowice (2 ) 
Wiedeń (1) i Wieliczka (3) —  z innych miast 
delegaci nie przybyli. -•*

Prezes Turski, omawiając znane zeszłoroczne wy- 
padki polityczne, podkreślił, żo Bpowodowały one 
w sokolstwie pawuą ewoiucyę, którą nie należy 
uważać jako „reformę* sokomwa, .ula jaku wy
padki zu.ajnaę naturaine i Bpodziewane Pod wra
żeniem tych wypadków stworzono organizacyę woj
skową „pogotowie narodowe* i należy się zasta
nowić, czy zapoczątkowaną tą drogą należy iść 
dalej, A j. przystąpić do kontynuowania poważnej 
pracy w Łiemnkn wychowania wojskowego. Nie 
należy dopuszczać do tego, aby polityka sokoła Bzła 
w rozbieżnym 1 Franku, gdyż sokolstwo wykazało 
pewną wartość boje wą, jakkolwiek, armią nie 
jesteśmy i nigdy nią mB‘ będziemy. Ostatni zlot 
wykazał perm* sprawność, jakkolwiek wykazał 
braki i to poważno —  dlatego należy postawić o i  
razu grasicę, juk daleko w tym kieruukn iść ma
my, przyczem pamiętać musimy, że robota nasza 
nie jest wyłącznie wojskowa, gdyż powinniśmy ci 
opierać na dotychczasowej organizacji, która nam 
dała salę i bji3ko. V ’ końcu swogo przemówienia 
zaznaczył preze3 Turaki, że ostatDi^zlot okręgowy 
odbył się. przy pięknej pogodzie i przyniósł kilka 
tysięcy czystego dochodu.

Z wniosków zaznaczyć należy życzenie druha 
Wodzinowskiego z .Podgórza, który, podiruśiając 
brak kierowirków, żąda utworzenia ezkołj instruk
torów we Lwow:e lub w Krakowie.

Następnie odbył się obiad w botelu Herza ra 
około 100 nakryć. Przemawiali druh Slósarczyk, 
prezes gniazda w Oświęcimiu, dalej prezes Turski, 
podkreślając wielsie znaczenie j osterunku w Oświę
cimiu, wreszcie druh Gołąb z W ałówie toastował 
na cześć niewiast polskich.

Po południu odbyły się obrady poszczególnych 
komisyj, poczem na podstawie ponewnej dyskusji 
w plenum uchwalono następujące rezolucye.

1) Odnieść się do wy działu Związku z prośbą o 
wywarcie nacisku na Radę szkolną kraj., aby wy
pełniano ściślej obowiązek gimnastyki w szkołach 
ludowych męskich i zaprowadzono obowiązkowe 
gimnastykę w szkolsch ludowych żeńskich.

2) O Inieść się do Związku o utworzenie strzel 
nic w kraju, celem wyszkolenia drużyn w strzela- 
ntu nabojami ostrymi.

2 ) Dążyć do przyspieszeni sprawy umunduro
wania żeńskich drużyn sokolich, z zachowaniem 
tarwy stroju d/użyn polowycb

Obok tego uchwalono ostre wezwanie do gniazd, 
które zaniechały wysiania delegatów na zjazdy so
kole —  wreszcie przeprowadzone wybory, które 
dały wynik następujący:

Prezesem wy'rano druha Turskiego (Kroków), 
do wydziału weszli druhowie: Ruoiński (S r .k iw ), 
Pol (Kraków), Niemczynowski (Kaiwarya) i Za
jączkowski (Oświęcim). Do komisji skontrującej 
zostali wybrani: druh Nigrin (Wieliczka), Eigajski 
(Kraków) i Drożdż (Podgórze), poczem przemawiali 
na zakończenie: druh dr SFsarczyk, prezes gn.azda 
oświęcimskiego i proze3 Turski, dziękując miasto 
i gniazda miejscowemu za serd jozuą gos inę.

Pociągami wieczornemi odjechali rr i goście dc 
swych ' d mów, źegaani na dworcu kolejowym 
przez starszyznę sokolą,' burmistrza miasta Oświę
cimia i liczny zastęp pań oświęcimskich.

Kałę gospodarzy pełnili doskonale arab. Śmie
szek i druh naczelnik Zajączkowski, który z po
woda gorącego przemówienia na temat obywatel
skiego pojmowania obowiązków sokolich był przed
miotem serdecznej owacyi wszystkich delegatów.
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Hiłbel ze Lwowa, dr Ar.tou' Joras z Białej, Zygmunt 
Kiltynowicz z W arszaw '', dr Leopold Steinsberg z Fran- 
_snsbady Stefan Dziewulski . Warszawy, dr E.oai»r»w  

-Miętus ż“ Tuchowa, Albin Loffler ze Lwowa.
HDTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3 : f i” Stanisław 

Tarnowb^i z Zfkopanego, b". Jadwiga Zamoyska z Gair 
cyi, J. Mrozowska z Ga.icyi, dr Aleksander Raczyuaśi 
z Zawołowa, dr Leor» Kępińsri ze Lwowa, 0 . Mutsnol 
z B, dniowa, Samuel Lohel ze Lwowa, Roman W łodet 
z Węgier.

m m  KOTEL NARODOWY własność dra Adamsk;eg» 
U Poselska 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, r-jstauracya, .azienki i stajnia w m iej
sca. Pokeje o 1 łóżku od 1.80 do 3.Ł0 K, z dwoma o<_ 
u.tO dc 7 k ron): Martin Skoczrwszi z Tutki (nad Stry
jem , Józef Byszewski z Królestwa Polskiego Teodor 
Pariita z Oświęcimia, Teodozya Lachowska z Często
chowy, W acław Nowiszewski z W iednia, Maryan Ole- 
siński z Komar (Król. Polsk.), Stanisława Kochanowska 
z Częstochowy, ks. prof. W ładysław Matheta z Wado
wic, Maryan Feliński z Kraków-, Benon Reeh z Jarosła
wia, Stefan Gwizduwski * rodziną z Jasła, Rudolf W ięc
kowski z Warszawy, Filipina Draczewska z Morawskiej 
Ostrawy, Janina Groblewska z Kalwaryi,

stracyj, jako też broszur i książek dla rePonwtle- 
jcentów.

Skrzynki b aszace, opatrzone odpowiednim napi
sem, rozmieszczone są w c/terech punktach miasta, 
a mianowicie: 1) w Sukiennicach obok cukierni 
Noworolskiego, 2) u wylotu nltc.y Szewskiej od 
strony plantacyj, 31 1 4) na Jwćch peronach dwor
ca kolejowego,

Torby zaś r. sklepach następujących: 1) róg 
Grodzki i placu Dominikańskiego w klepie p. Su
skiego, 2) ulicA Szczepańska, skiad mąki p. Rut
kowskiego, 3) róg Karmelickiej i Granicznej, sklep 
o. Hanasza, 4  skład materyałów p. Rożnowskiego, 
róg Dłngiej i Pędzichowa.

Chcąc udogodnić donoszenie czasopism, obrano 
tych 8 uunktów w najbardziej uczęszczających stro
nach miasta, gdzie służące załatwiając ranne spra
wunki, bez zbytLiegc utrudzenia mogłyby pisma 
oddawać. Książki i broszury większych rozmiarów 
i roczniki pism prosimy odsyłać łaskawie pod adre
sem pani Natalii Zawistowskiej, Lenartowicza 3, 
paiter. Prosimy o pisma codzienne nieprzedawnione, 
za takie uważamy już pisma z przed tygodnia.

Szanownych szytelnibów, którzy zechcą łaskawie 
zainteresować się neszą pro oą, a będzie ich zape
wne nie mało, upewnić możemy, że trud ich w do
starczaniu pism nie pójdzie na marne; rzecz zor
ganizowana farannie, tak zbieran;e gazet, jak ich 
sortowanie i rozdawnictwo w pewnych jest a umię- 
jętnych i sumiennych rękach. Celem {ułatwienia 
nam porzą ikowarda materyała, j rosimy o złożenie 
dawanej gazety według stronnic Tym osobom, któ
re wiernie od lat dostarczały gazit, serdeczna 
wdzięczność; chorzj oceniają tę ich dobroć i wy
trwałość. Gazet zawsze jest jednak mało, słowa 
więc prośby naszej niech nie przebrzmią bez echa, 

Krak. Koło łotr. im P. Skargi. 
W ystawa przeciwalkoholowa przy ulicy Gołę

biej 1. 14 zamkniętą zostanie w niedzielę 30 b. m. 
wieczór. Do dzisiaj zwiedziło wystawę przeszło 11 
tysięcy osób. Pozostaje jeszcze tylko krótki czas do 
obejrzenia obficie nagromadzonego na wystawie ma- 
feryału, szczególnie obrazy artystyczne J, Męciny 
Krzeszą, Jacka Malczewskiego i V lasiia itł Hoffma
na powinny stanowić zachętę do zwiedzenia wy
stawy.

Dzisiaj będą udzielane na wystawie prrez cały 
dziei objaśnieniu przez fachowego znawcę kwestyi 
alkoholizmu. Pa południa w antraktach będzie kon
certowała orkiestra abstynencka.

W  piątek o godz. 7 wieczór odbędzie się konfe- 
reneya w sprawie krajowej organizacyi walki z al
koholizmem, w niedzielę 30 b. m. e godz. 7 wie
czór wykład p. dr. Sikorskiej p, t, „Alkohol, hy- 
giena a kobi ta“ .

Z „P rtm  enia” . "We wtorek dnia 25 b, m, e go
dzinie 7 30 wieczór w lokalu własnym „Premiania" 
Stow. polskiej młodz!eży postępowej (ul ca Krupni
cza 1. 16, III p.) odbędzie sic odczyt p. Józefa 
Piłsudzkiego p, t, „łlilitaryzm polski**. Cena biletu 
40 b, dla człon' ów 20 h.

Powiększenie krakow skiej poi cyl Onegdaj

skradli biżoterye wartości kilkuset koron. —  Wie 
śniak. W oj ech Efapek z Borkn Fałęekiego doniósł* 
ie  wczoraj skradziono mu z wozu 22 felg. surowej 
skóry wartości kilkudziesięciu koron. —  Na eks
pozyturę policyi przyprowadziła wczoraj Anna Tar 
gowska kilkuletnie dziecko, błąkające się bez opie
ki po ulicach Podgórza,

Z budownictwa. P. Karol Jerzy K n a p i k  zdał 
egzamin na budowniczego w Namiestnictwie we 
Lwowie,

Z prasy. Wychodzące w Warszawie pismo co
dzienne „Kuryer Ilustrowany** przestaje wychodzić 
jako pismo codzienne, natomiast wychodzić będzie 
dwa razy w tygodnia w objętości zwiększonej.

P roces Ronikiera. Z Warszawy donoszą: W dal
szym ciągn przesłuchiwań świadków zeznawały wczo
raj osoby, które były obecne na miejscu bezpośre
dnio po odkrycia zbrodni. Opisują one staż zwłok 
i pokoju. Zeznania sędziego śledczego Morgajew- 
skiego, Fochsa, subjekta ze sklepu kupca Szpiro 
w Lublinie i T. Lewickiego, bakteryologa z W ło
cławka, n'e. dorzueiły nowych szczegółów do spra
wy. Część posiedzenia odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Zmarli.
Adam N y c z ,  asystent kolejowy, zmarł 21 b. m. 

w Zakopanem, w wieku lat 28. Pogrzeb odbędzie 
się dziś o pół do 3 po południu z dworca krakow
skiego na cmentarz rakowicki.

dra Maryana Gumowskiego, —  kustosza Muzsum 
Czapskich, ue docentury prywatnej z zakresu nu
mizmatyki.

®ogrzeb ś  p. Ja ra  W iśniewskiego, komisarza
magistratu miasta Krakowa, odoył się w*zoraj pc 
południu przy bardzo lieznjm udziale publiczności 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks, Antoni Kcno 
piński, proboszcz z Modlnisy, nadto udział wzięl 
ks. prałat Jurgowski, ka. Babraj i 0 0 . Jezuiei. Z 
trumną oprócz rodziny zmarłego postępowali wice
prezydenci dr Szaraki 1 Sarę, dyrsktsr magistratu 
p. GrodyńskL starsi radcy 3cblichtinr, Goliński, 
Buczkowski, Skrzyni irz, radcy Racławicki, Sawiń
ski, Grosie, Kubalaki, Potkaoiowski, it. inspektor 
budownictwa Stroka. inspektor Kadala, st. brnni- 
a ittrz miejskiej stra*y polarnej Flasza i ŻniUni, 
»ra: bardzo liczny zastęp kolegów i przyjaciół zmar
łego Zwłoki złożono n> cmentarza rs Irewickim.

Kupujmy książki T. S . L. Otrzymujemy najtę- 
pująeą odezwę:

Zarząd główny T. S L. w ostatnich czarach w j- 
dał nakładem własnym kilka pięknych, | wielce po
żytecznych książek, które najgoręcej zaleca człon
kom i przyjaciołom swoim do kupowania. —  Są to 
doborowe dzieła najwykwintniejszych p’ sar?y na 
izyeh: T. T. Jiża „Uskoki** (w trzech tomach) i 
^Dachijszczrzna** (2 tomy), osnute na tle walki o 
aiepodległeść południowych Słowian z Tnrksmi, —  
obie uznare przez krytykę za arcydzieła powieście- 
we poląk e, dziś po wojnach bałkańskich tembar- 
dziej interesujące i jakby aktualne; każda po ce
nie 3 60 K za egzemplarz; M. Konopnickiej: „Z  
1835 roku*, prześli»zne epowiadaris z życia "wy- 
gnaóców-P daków na Syberyi, cena 1 K; M. Bału
ckiego „Przebudzeni" na tle wypadków r. 1863, 
je 'na z najlepszych powieści o ostatniej naszej 
wojnie o niepodległość, cena 1 60 K. Wszystkie te 
utwory, starannie na pięknym papierze wydane, 
bardzo się nadają na podarki z okazy! św. Miko
łaja, gwiazdki, N Reku.

Do nabycia we wszystkich k8iegarflia*h; zama
wiający wprost w Zarządzie główny m T. S. L. 
(Kraków, —  ul. Floryaóskaj orrzjmu,e wysoki 
rabat.

Uniwersytet ludowy urządza JziBiaj poranek 
muzyzny, poświęcony twórczości Franciszka Liszta, 
j  wykładem dra J, Reissa z ilastracyą muzyczną 
i wokalną. —  Porantk ten odbędzie się nie w do 
tychczssowym lokalu, lecz w sali Drobnera przy 
placu Szczepańsk m. Cena biletów wstępu wynosi 
80 hal. (dla członków 50 hal., dla uczącej się mło
dzieży 40 hal.) Początek o godz, pół do 11 przed 
południem.

W ieczór Difśni I stów a edbędzie się dnia 14 
gruania na dochód Związku Pomocy dla więźniów 
W sali Ti warzystwa lekarskiego Współudział przy
rzekli wybitni literaci i działacze społeczni. Bliż
sze szczegóły podadzą afisze.

O dzienniki dla chorvch  Krakrwskie Koło To
warzystwa im. Piotra Skargi zwraca się z Berde- 
tzną prośbą do czytelników o łsBkawe dostarczanie 
przeczytanych pism: dzienników, tygodników, ilu-

nadszedł do K r" 'ow a  zafwier&z i przez minister' 
stwo wojny v. nlosi k w spra, ie ' łowiększe_ia kra" 
kowBkiej policy i o 170 łudzi, tak, że obecnie liczyć 
ona będiie przeszło 450 ludzi (żołnierzy i ofice
rów).

Em igracya. Ruch emigrantów popisowych zmniej
szył się znacznie w ostatnich dniach. Na dworcu 
krakowskim przytrzymano kilku emigrantów, któ
rych po stwierdzenia tożsamości odesłano do miejsc 
przynależności.

Ruch powrotowy s Prus i Ameryki robotników 
rolnych zwiększa się z każdym dniem. Wczoraj 
przejechały przaz Kraków z Oświęcimia dwa po
ciągi z 1500 robotnikami rolnymi, zaś przez Pła- 
szów via Skawina przeszło 2000 robotników w po
wrotnej drodze z Prus.

Zbiegł dezerter. Wczoraj zbiegł se szpitala 
garnizonowego w Krakowie Leopold Hilpien, któ- 
n  go przed kilku tygodniami aresztowano, jako de
zertera wojskowego. Zbiegł w ubraniu szpitalnym.

Włamania i kradzieże. Wczoraj włamali się 
nieznani sprawcy do piwnic firmy „Perlberger 
i Spółka", mieszczącej się na dworcu bdejowym 
w Krakowie i skradli szampana i innych win war
tości kilkuset koron. —  W  miejskiej kasie chorych 
przy ni. Dunajewskiego 1. 15 w poczekalni skradł 
nieznajomy człowiek Maryi Mączyńskiej zegarek 
złoty damski i łańcuszek wartości 200 K. —  Na 
targu wczoraj rano w Rynku głównym jakiś wy
rostek wyrwał z ręki p. Franciszce Anssetzowej 
torebkę ręczną, w której znajdowało się kilkadzie
siąt koron i złoty łańcuszek. —  Na dworca kra
kowskim skradł z poczekalni nieznajomy człowiek 
służącej Maryi Syreniuk kosz z rzeczami.

Pożar. Wczoraj wieczorem wezwano Btraż po
żarną na ulicę Dietlowską I. 97, gdzie zapaliła się 
ściauka w łazience. Na miejsce pożaru przybyła 
straż pod komendą brandmistrza Obidowicza i ogi< ń 
ugasiła.]

Napad rabunkowy w Oświęcimiu. Ofiara na
padu rabunkowego w Oświęcimiu, Siegmann, nie 
odzyskał dotychczas przytomności. Lekarze dokła 
daią starań, aby go przy życiu utrzymać. Zadanie 
to jest bardzo truane. Przez głęboką, dużą ranę 
mózg wydostał Bię na wierzch. Mimo to lekarze 
nie tracą nadziei utrzymania Siegmanna przy ży
ciu.

Odczyt T. S. L. dla kolejarzy Podgórza. —  
Dzisiaj w sali cechu katolickiego przy ul. Kraku
sa 1. 20 w Podgórzu, wygłosi prelegent Koła T. 
S. L. odczyt di a kolejarzy.

Tematem odczytu: „Powstanie styczniowe roku 
1863". Wstęp dla kolejarzy I ich rodzin wolny, 
początek o g. 5 wieez.

Z kroniki podgórskiej. Wczoraj niejaki Jan 
Gawor ze Zbydniowle zabawiał się z dwoma zna
jomymi Dukanem i Florczykiem Kiedy Gawora 
dostatecznie spoili, wyrwał mu Dukan pugilares z 
kwotą kilkudziesięciu koron i przepadł wraz z to
warzyszem libacyi. —  Na ekspozyturę policyi do
niosła Aniela Słowik z Bierzanowa, że onegdaj 
włamali się do jej mieuzkania nieznani sprawcy i

,% fj i
d a m s k i  z e g a r e k  z l o f y  o podwójnej ko 
percie, z monogramem A. B. i emaliuwaną ja 
skółką. U czciw y znalazca raczy zgłosić się oso 
biście lub listownie do p. Karola Bajera w Pod
górzu przy ul. K iakusa 1. 15 I p . gdzie otrzy
ma sowitą nagrodę, 9768

k E F S 2  te le gra ficzn e .
Wiedeń,22 listo-ada, Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. -8 5 -—, Austryaekiego zakładu 
kreuyt. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 2 4 6 -- , Dreguł. Du
naju z 1870 r. 100 zlr. 5-pre. S7T50, W ęg. Banku bip. 
po 100 złr. 4-prc. 231-75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proc.lXO-'i6, b) beznroeentowe:Budapeszteńside(Basilica) 
4 dr. 26-75, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 złr. 4 3-—,' 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr, 62-50. Czerwonego krzyż' 
austryack. tow. 10 z.r, 61-50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 zh . 31-25, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. &8-— , Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 2 2- 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2o3 — '.»»* ko,n. to.
W iednia z 1874 r.- 473- - .

Wiedeń, 2? li.teosda. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcye: AuBtr. Zakł. kred. 022 50, węg. Zakł. kredyt. 
816-—, Anglobankn 337-25, Unionbankn ^85-— , Lander- 
benkn 514-- , Baukreremn 5 1 2 —, Bodencredit 1170-— , 
GalLyjsk. Bankn hipoteeznego 62C-- , Akcye prask'r-u 
Banku, k red yt 6a6-ćO, Kolei państwowych 695- an, Zojc 
południowej 105-60, kolei pOłnocuej 4795-— , kolei czor- 
nłowieckiej — ■̂- , Alpiny ing-25, Riina Maranyi 6óo-7ó, 
Praskiego T -w . żelaznego 2684-—, Fabryki broni' 963-—  
Akcye ture-kie tyt. 378-— , G i. Karp. Tow. naft. 982*—, 
Obi. węg. indemniz. — •— , Renta majowa 81"H0, Anstr. 
renta koron -70, W ęgier, renta koron. 80-'. O, 56-letnie 
Listy T oti kred, ziemak. 80-2f>, 4 %  Listy B inku łrip. 
'1-76, 4 '/ ,%  Listy Banku hip. 83-St, 5°/0 Listy Banku 

h o. --• , 4 %  Listy Banku oj. 81-7!-, 41/2°/0 Listy
Banku kr«.j. n : 2r\ 4°/ 'la l Obi. propia. t 4°/0 
Gal. pożyczka kraj, z r. 1893 «2-3", 4°/0 pożyczka m. Lwów 
s l -60, 4 %  pożyczka m, Krakowa e0-9o, LoBy tureckie 
233*50, Marki l i 7 ‘ 60, Ruble 25 ‘l*óO, Rosyj. pożyczkę 
— *— , Skoda 768*— , Powsi. B. aepoz. —  —.

Usposobienie silne, spokojne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł  K o n o p iń s k i

B00& trrii ]ez-nyeb.
Kraków, 22 listopada.

HOTEL BELVE ERE, ulica Basztowa 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pekoie od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na n ie jse j) : (Kap J rancie ze k Zajec z St. 
P ilten , kap. Karol Keller z Poli (Istryaj Fryderyk 
Sch. abe z K wy Ruskiej, inż, Karol Sohllflng z Dort
mund, in, M. Cbomet z V\ iednia, adw. dr E. Lpewenthal 
z Muszyny, dr N. Frucbtgurten z Drezna, Ryszard 
Gr&ntz z VI iednia, D . Rubin ze Lwowa, Irena Skarzyń 
8ka ze Lwowa, Franciszek BiShm z BfidenbaoLu, Jan 
Rankę z Toznania, 0 . Eohro z Wiednia, Dymitr Kul
czycki z Sędziszowa, Markus Bromberger z Chrzanowa, 
Stanisław apajak z Kutna (gub. Warszawska), P. Gór- 
Bka z Będzina, Jadwiga Kadulówna z Będzini- Franci
szek Sobkiewicz z Hamburgu, Józef C. M oraisz Wiednia, 
Ludwik Gó.-czjński z Prosskowio (Król. Polsk.), Józef 
Kogdański 1 Zakopanego, ki p. M. F ieisig z M rocławia, 
Zygm unt Mis d«łowski 1  Jioszyna, Alfred Tiyirowicz 
z Warszawy, Maksymilian Zegartowski z Filadelfii.

HOTEL FRANCUSKI: Stanisławowie Jabłońscy z War- 
sawy, dr A ittur D lużyńssi zs Stanisławowa, Manry-y 

Przeworski z Warszawy, Stanisław Piotrkowski z Dą
browy Górni tej, Boleslm  Rydzewski ze T wowa, Zofia 
Sikorska z Berlina, dyr Ryszard Tnnggcr z Wiednia, 
A itur E> och z Jage-ndodtu, Henryk Hiob z Berlina, 
Witold Minkiew rz zo Lwowa, Heoryk Mittelman z No 
-"oradomska, dr Mauryoy Orliński z Rsdom yśle W iel
kiego, B iin u r i Leohner z Berna, Elżbieta Trenkler 
z Zakopanego, Edmund Burczyński ze Sosnowca, Ignacy

Zakład artystyczno-_amieniarski 
i budowlany Z . O G G R Z A ł .7 C z y  ? a n l  p r ó b o w a ł ae mm 01

ARSOR
c raków, cl. Szosieoaaska 1. 11

poleca najprzedniejszej janości

m M ł o  d u ń s k i e , 
KIEŁBASĘ

czysto wieprzową —  w iosk ą

MEPB PRAŚNY
kuracyjny lipcowy 

Główny skład codziennie świeżych

352 iM a u tn e ro w sb ic h . 37 200
Sprzedaż częściow a i hurtowna.

jeśli spożywasz potrawy łyżkami i t  p. wytartemu 
Z a n i e ś  j e  z a r a z  d o  f i r m y

F. KopaczyAski i Spółka
K r a k ó w ,  B r a c k a  9 . 2

do gruntownego posrebrzenia.

Zrób to zaraz przed świętami,
■95S9 8 30

n n rzeciw  om en tarza w Kra^o- 
w;o, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nica marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowr-Ow w miejscu 
i a prowincji. Telefon L359 
274 253 0

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar Konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład

4443 5 9 .4f l L J E f c k . J S O * J f c C *  *  33 0

Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408
do froterowania podłóg.

C S R I N E  bez ti udu i pracy nadaje po
dłodze wspaniały połysk.

Prosimy raz spróbow ać użyć do podłogi 
lub linoleum C I R I N S .

Do nabycia w  firmie 9553 1 2

Stajni i Sika
Kraków - - - Rynek 3 7 -

O B R A Z Y
A isntow icza, Poznańskiej, Czajkowskiego, Dębi
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Jadnszew- 
skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie
go, Matejski, Menofera, Podgórskiego, Sicliul- 
skiego, Łtanisłi wssiego. Uziembłi Weissa, 
W yczółkowskiego. Żelechowskiego. Zarneckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S A L G f t  S Z T O K I
B. «1ABHY£LSHA

K r a k ó u  - - - - -  S y n e k  3 4 .
Wystawa otwarta od 9 rano io  7 roieczór 

Wstęp wolny. 108 64 O

fctaisl białka 
wiicel scli
Kawa z solami odżyw. Dra Roicha po 60 h, 

75 h i K 1-20,
K ik a : z solami odżyw. Dra Lahmanna, 
Czekolada „ n ,,
Herbata „ „ „ Reicha,
Biszkopiy n -n n Lahmanna,
Kawa z kukurydzy,
Kawa dla dyabetykćw,
Sól dla dyabetyków,
Sól podwójna (Biosalz),
Kwas cytrynowy zamiast octu.
Tłuszcz roślinny zamiast masła,
Zupa czekoladowa po 24 h. 9107 2 2

Nowe powieści złożone z 5, w zględnie 6 pokoi, nyży, 
przedpokoju, łazienki, kuchni, pokoju dla 
służby t spiżarki, św iatło elekta, i gaz, 
przy ul. FJoiyańskiej 1. 53, II piętro, 
każdego czasu do w ynajęcia . 9688 3 5

polskie, Eraacnshle, angielskie, niemieckie, włoskiePierw sza w iedeńska pracownia krawiecka.
Kto pragnie mieć czyste ubranie, niech się 

zwróci
d o  „ T I P - T O P " .

Tam przerabia, naprawia, czyś. i i prasuje 
wszystko jak nowe, obrania cywilne i unifor
mowe galizaje jikotez płaszcze, paltoty i futra, 
również okrycia damskie i kostyumy ęngielskie 

przerabia nc najnowsze fasony. 
Wykonanie punktualne i w najszybszym czasie.

D ą p  Ceny przystępne. T R S  
W ystarczy tylko zawiadomić kartką korespon
dencyjną, a odbieram wszelkie roboty i dosta
wiam takowe do 'omn, jakoteż r na prowincję 

bezpłatnie.

Szanowną Publiczność tak miejscową, lakoteż 
zamiejscową, upraszamy o łaskawe poparcie

Z poważaniem

J. Łopatky i Ska
9689 2 3 Kraków Grodzka L. 34.

wypożycza naiyciiniiasi po wyjściu
Czyteln i  naukowa 
- i b e l e t r y s t y c z n a .  -
S p e c y a ln y  dzfa*  naDKOwy 

K - i ą i k i  d la  m ło d z ie ż y ,  393 11 0

Na prowincyę
N 3 W E  D O G O D K 6  

-  -  W A R U N K I  -  -

SI. JftHA i (HOTEL SASKI).
P a t @ f o n

duży, mało używany, z płytami, skutkiem wy
jazdu za granicę, zaraz do sprzedania, Kraków, 
Topolowa 15, parter (na lewo). 9743 1 2

przy iftł.- Wiślnej 1 4, pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz 
do wynajęcia. 8731 20 o

w Rynku gł., róg ulicy Siennej, jest każdego 
czasu du wynajęcia mieszkanie, składające się 
z 6 pokoi, z dużym balkonem, przedpokoju, 
kuchni, łazienki, spiżarki, pokoju dla służby, 
centralnem ogrzewaniem, windą osobową i cię
żarową i wszelkim nowoczesnym komfortem. 
Wiadomość na miejscu u właściciela. 9698 1 6

Kam ienicę
w Dz. I  (przecznica) sprzeJan? bez po
średnictw a, 2 piętra, 2 oficyny, 2 bkle- 
py. G otów ka potrzebna 100.000 ewent. 
óO.OOO kor —  Zgłoszenia listowne pod 
„Przem ysłow iec1* poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 9433 5 19

P r a k t y k a n t
dobrej kodaity, znajdzie umieszczenie 
w handlu J . E u r k i e w ic z a ,  M a ły  
K y n e h . 9473 2 3

Pół halerza od sztuki 
na rzecz 

Tow. Szkoły Lud.

N a w y k w in tn e  s t o ły :  rydze i grzyby m a ij-  
nowan'\ wina anstryackic węgierskie, .liszpa i- 
Bkle, włoskie, szampańskie, n lewki, ku aki. 
rnmy, bulion własnego wyrouu k K  6 za 1 kg., 
z a r a z  d o  sp rzed ,-ąn fi, skutkiem zwinięcia 
interesu i wyjazdu za granicę. — Kraków, 
Topolov,7a 15. parter (na lewo). " 9742 1 2

9654 2 10u l. K a rm e H cF ia  15

Kursa dc tnałury gim nazyąinej
prowadzone przez grono wykwalifikowa 
nych nauczycieli, już się rozpoczęły. Z a 
pisy są przyjm ow ane w dalszym ciągu, 
Smoleńska 35, I f  p., na lewo, od 2— 3,

9351 4 4 ________

fabrykiC, k uprzyw.

C ; ; w a n ó v «  i  m r f e ^ ś  * n @ h ! e w y c b w największym wyborze i najtaniej u 
firmy F .  F e a c z * ,  l 1 .  M i k c ł j j s l i a  1,
dawniej pod Kościuszką, w  K rak o*  
W ie .  ; 9394 3 3

objętości 176 sążni kwadratowych, wraz 
■/. domem, t. oficyna parterowa, długość 
frontu parceli przeszło 18 mir., w blmko- 
ści dw orca tow arow ego i przystanku 
kc ei elektr., jest z wolnej ręki do sprze
dania. Zorza 2, 2 poste rest. Kraków.

9690 2 3Melon
REFLEKS

—  d r a b ó w ,  S ^ y k c ^ s k a  1 2  —

polecają w wielkim wyborze: 401 9 10

D y w a n y ,  c h 0 c « n ? k i t p o r t y e r y ,  f i r a n k i .

Narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry.

Hatere defeoracyln̂  1 meblowe.

odpowiednia na płaszcze damskie, mę
skie i dziecięce i na koce poleca firma 
P. Feuer, dawniej pod Kościuszką. 
Mikołaj n a  1. 9395 3 3

Ps najwyższych cenach używane
ubrania męskie i uamsido, M. Schw arc, 
Kraków, ul Józefa 1. K artka wystarczy. 

9614 4 20

m  p ostj
polecam swmj

K ząd ca  ir o K ó r a i U  K- GAtsfci


